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Rząd  T ym :  Król :  Pols:  m ianowa ł  Jg:  C ieszko­
w sk iego  Zas t ępcą  Prezesa  Dyr :  Gł :  Tow: Kr :  Zi: 
■— Z Dru ka r n i  P . B o r y c k ie g o  przy  ulicy T r ę ­
backie j  pod N io  6 2 7 ,  wyszło świeżo ?, pod 
p ras sy  dz i e łko  O chorobach W o ł ó w  i fi rów,  
Oraz sposób ich  leczen ia .  T o  dz i e ł ko  w yd a ­
ne dla wiadomości  Gospoda rzy  wie jskich,  c zy ­
t e l nym  i ozdobnym d r u k i e m  , dla ła twie j sze­
go czytania;  na pap ie r ze  b i a łym (B e r l i ń s k i m) .  
S p i z r d a i e  się w Ks ięgarn i ach  PP .  B rze z in y , 
M trzb a c h a  ,  -Hagues a  , P u k sz to w e j  , Szleb le -  
rct , w Piórze J n fo rm a cy jn e m  ; w S k ł ad ach  PP.  
C iechanow skiego  , K u n k l a , i w D ru k a rn i  p o ­
wyżej  Wymienionego.  Cena exempla r za  z ł .  1. 
— List  z E lb lą g a  wczoraj  ode b ra ny  donosi  , 
£e w tein mieście i okol icy,  po ustaniu cho le ­
ry ,  znowu się zjawiła.  —  W e d ł u g  doświadczeń,  
gdy wcześnie iak tego roku  nastaią mrozy ,  
n iezawodn ie  W i l c y  zwykle  zb l i ł a i ą  się do wsi 
i o apada i ą  na obory , p rze to  zawczasu p r z e ­
ciw niin zabespi eczyć  się wypada.  —  Od  oso­
by bez imienne j  wczoraj  na ogi zanie sali dla 
b iedn ych ,  z łocono w Red ak :  Ku i j :  2 Duka ty .  —  
Opegda j  gdy po deszczu nas t ąpi ł  inróz , t ak  
by ło  śl isko i i  wielu p r zechodn i ch  upad ło ;  ie-  
deij z t ych  widząc p r z ed  i edną  z kam ien i c  u- 
sypany  piasek i p o p i o ł ,  p rzez  co ułatwia się 
p r ze chó d ,  z awoła ł  S t róża tej  kamieni cy  i d a ł  
>r>H r u b l a ;  wieść o tym da rze  wnet  się r o ze ­
szła i w ciągu godziny i u l  p r ze d  k i lkunas t ą  
kamien i cami  zna jdowa ł  się tak i ż piasek.  —  

Ekonomj i  P o ty c z  we wsi C h yn ow ie ,  znaj-  
du ie  się nowo utworzona włości ańska  osada 
t aa i ąsa  morgów 64,  k tó r ą  Rząd ma zamia r  n a ­

dać p r awem wieczno czynszowem;  życzący,  u- 
dac się maią  do bióra  Kommissj i  V\ oie: Ma­
zow ieck i ego .—  Sąd  policji  pop r:  powi: P ł o c ­
kiego  wezwał  o p r zy t r zy ma n ie  Kazimie;  Kocz-  
mań i kie go  mai ącego lat 6 0 .  obwinionego e 
k r a d z i e ż . — Do dzis iej szego Knr je r a  dołącza 
się P ro spek t  T e o r /a  s z tu k i  D r u k a r s k i e j .

T r y b u n a ł  C y w i ln y  l e j  Jnst:  B  ote: Mazo: 
W  dalszym ciągu wykonania  r ozpo r ządzeń  Kom: 
Rząd :  Sprawiedl iwośc i  z d.  22 Paćdz:  r. Li. i 
z d .  12 m.  z. uwiadomią Publ iczność,  iż na s t ę ­
pu jący Cz łonkowie  Sądu  i Officjal iści  : Z, T r y ­
b u n a łu .  P a tro n o w ie .  J akób Wo łowsk i  , Eng :  
Kozłowsk i .  H ’o tn i .  Pio t r  Z a r z y c k i ,  Ad: Le-  
śniewski .  Z  S ą d u  Pokotu  P aw : i  V ia :  W a r ­
s z a w y  W y d z :  1. W o ź n i .  Wa l :  Mus i a ło wic* , 
Józ:  K o z i e u s k i ,  Lud :  Jas ieński .  O brońcy.  T e o ­
fil Dąbrowski ,  Woj:  B rzez ińsk i ,  F r :  Zawisza,  
T a d :  Rutkowski ,  Sta:  Bnnachowski ,  Grze :  Z a ­
wadzk i .  Z  S ą d u  P o ko iu  P ow : l M ia: W a r - 
szn w y  W y d z :  11. O brońcy.  J akób Gra lewski ,  
Wilh:  Kul rych ,  Ant:  L ip iński ,  Kaz: Wi lhe lm ,  
Józ:  Nik i  lski ,  Raf:  Wrób l ews k i .  K om orn ik .  
Jan  Kanty  Ratogowski .  W oźn i.  Mar:  Majstner ,  
Ant :  Kurządkowsk i ,  Pawe ł  A kx i ew icz .  Z  S ą ­
d u  P oko iu  P o w : i Mi: W a r s z a w y  W y d z :  III,  
O brońca  Józef  Paszkowski .  W o źn i .  Lud: O- 
gouowski ,  F i l i p  Aaz l emborsh i .  Z. S ą d u  P o k o ­
iu P aw ia:  i M ia:  W a r s z a w y  W y d z ia :  I F g o .  
O broń cy .  Jak:  Radz imińsk i ,  W a w r :  Czecbo 
wski;  wykonawszy w d. 23 z. m. przys ięgę aa 
wierność  N.  PANU i Jego Następcy,  właściwe 
sobi e obowią7,ki p e łn i ć  rozpoczęl i .

U r z ą d  M u n ic y : M , &. W a r s z a w y .  W pi t y -
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wiedzeniu  do sku tku  Pos t anowien 'a  Ra dy  Ad- 
minis t racyj :  Króles twa z d.  27 Kwietnia  1830 
r .  t udzi eż  R es k ry p t u  Koinmissj i  Rząd:  Sp raw  
W e  w: i Pol icj i  z d.  11 Maia t .  r» zawiadamia  
Właś c i c i e l i  Domów w^stol icy,  ludzi eż  .M icsz* 
kańców S ta r o z a k o n n y c h  w t ychże ,  iż wizowa­
n i e  p r zez  P re zy d en t a  Kont raktów  najmu  lo ka ­
lów do zamieszkan ia  p rzez  S t a rozakonnych  wy.  
na jmowanych  zaraz od nowego r .  1832 w B i ć -  
r z e  U rzę d u  Muni :  M. W a r s z a w y  rozpoczni e  
się i ciągle p r zez  ca ły  mies i ąc  S tyczeń  1832 
odbywać  się będz i e .  K tó r yby  z Slarozakoi i -  
uych  l okatorów w przec i ągu  powyższego cz a ­
su,  K on t r ak tu  swego do zawidzeni a n i ep rzed -  
s tawi ł ,  k a r z e  pol icyjnej  z ł .  6 u legn ie .  Dla u- 
n ikn i en i a  wszelkiego zami t r ężen io  przy  wizo­
wan iu  rzeczonych  Kont rak tów z powodu n i e d o ­
chowania przepi sów D e k r e t e m  Król ewsk im z d.  
16 Marca  1809 r .  wskazanych zawiadamia,  i ż  
stosownie do A r ty ku ł u  12 tegoż D ek re tu  nie-  
może się mieścić  familj i  S t a rozakonnych  iak 
t ylko : a) w domach mających  do wynaigcia
izb mie szkalnych  2 l ub  3, fami l ja  ie d n a .  b)  
W  domach ma iących  izb mieszka lnych  4 do 
5,  famil j i  d w ie . c)  W  domach maiących izb 6 
do 7, famil j i  t r z y  i tak dalej ,  zachowuiąc ści ­
śle t en  p rzep i s  aby w ka żd yc h  dwóch i zbach 
miewigeej iak 1 famil ja mieścić  sig mogła .  
Samo zaś p r zez  się r o zu m ie ' s ię ,  iż w domach  
gdzie  tylko iedna izba mieszka lna do w yn a ­
jęcia zna jdui e  s ię ,  p rzez  i ed ną  famil ja Staro-  
z a ko nną  zaigtą być może.  P r z ep i e r z en i e  za o.  
sobną izbę niel lczy się.  Pod nazwiski em i ed-  
Bej famil j i  rpzumie  sig,  mąż,  żona,  dzieci  nic 
żonate  i s ł użący,  przy które j  i ednak  może m i e ­
szkać po iedyńczo ojciec lub ma tk a  l a tOOina -  
iący ; ieżel i  i ednak  ten ojciec lub matka  nie 
ma osobnego  hand lu  lub rzemiosł a  i ieżeli  dla 
wieku swego pomocy swych dzieci  widocznie  
po t r zeb u i e .  Stosownie do A r t y k u ł u  14 powy­

żej powołanego D e k t p t n  Kró lewski ego wszy ­
s tkie  Kon t r ak ty  najmu rnaią b y ć :  i )  Na s ię-  
p łowym pap ie r ze  w p ropo rc j i  p r awem osobnent  
O s t ęp lu  przep isane j .  2)  Maią. być tylko ro c z ­
ne  i co rok  z temiż samem) formalnościami  
odnawiane.  3)  Maią oprócz przepi sów zwycza j ­
nych ,  z amykać  w sobie l iczbę osób do f am i ­
lji kon tr aktuj ące j  należących,  ■/. wyszczególni e­
n iem p ł c i  i wieku.  4 )  Maią być  coroczni e  
wizowane przez P rez y de n t a  Miasta W a r s z a w y ,  
za op ł a t ą  na rzecz  Kas-y Miejskiej  po z ło t emu  
od każdego Ko n t r ak tu  , k tór ego  t r eść  co do 
ilości osób famil ją sk ł ada iąćych  i summy n a j ­
mu ma być w ks i ęgę  do lego s l uż - cą  wp isa ­
na; bez tych warunków,  k o n t r ak ty  żadnego wa ­
loru mieć nie będą.  Do ścis łego zachowa-  
nia powyższych przepi sów Wszystkich w łaśc i ­
cieli domów p rzez  fainil je Stal  ozakonde  wy­
na jmowanych a szczególniej  s t a rozakonnych  lo­
katorów iak najmocn ie j  Urząd  Mun icypa lny  
M.  S.  Warszawy obowiązu ie .—  R ef e r e n da rz  
S t anu  P r ę z y d e n t  i .  Ł a sz c zy A sh i. S ek re t a r z  
J l ny  G.  J a h o łk o w s k i .

Dnia  22 z. m. w Jzbie  Parów państwa F r a n ­
c u s k i e g o ,  Mini s t e r  P e r je  p r z ed s t aw i ł  prawo 
o P a ro s tw ie  , p rzyczcm mi a ł  d łu g ą  i gor l iwą 
m o w ę ,  z ak l i na ł  obecnych  Parów aby ucz yn i ­
li of iarę  z okoliczności  wynikaiącą .  Tegoż dnia  
n ienas t ąp i ła  decyzja  Jzby.  —  Rząd  F r a n c u z k i  
u zn a ł  lielg jq . i H o la n d ją  za zostaiące w nie-  
bespi eczeńs twie  z powodu cho le ry  ! —  O kr ę t  na > 
k t ó r ym  A a p o leo n  w y p ły n ą ł  z wyspy E lb y  da  
F r a n c j i , n iedawno r o zb i ł  sig; tylko k i l ka  o- 
sób z będących  na n im,  ocal i ło życie.  —  Nic-  
ustaie pogłoska  vv L o n d y n ie  o zmianie  Min i ­
s t rów a p r zyna jmn ie j  o usuni ęc iu  sig n i ek t ó ­
r y c h ,  lecz gazety Mini s t e r j a l ne  każą  niewie-  
r z yć  tej wieści .  —  Król  F ra n c u zó w  teraz czę­
sto pr acui e  z Min is t rem S e b a s t ja n im .  —  R ze k a
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U r n  b a rdzo  wez b ra ł a  , i iuż s zkody są zna* 
ćzne  w k i l kadz ie s ią t  wsiach nadb rze żny ch .  —  
Dosz ł a  wieść że Basza E g i p t u  przeds i eweźmię  
ba rdzo  ważną wyprawę do S y r j i .  Do tej wy­
p rawy  Basza p r zysposob i ł  znaczną a r t y l le r j ą  , 
l a ce  k o n g r e w s k i e ,  bomby etc.  , i edni  mówią  
Se spodziewa się w S y r j i  wyśledzić n i ez m ie r ­
ne  g h a rb y , inni  zaś u t r zymuią  iż pod t ym po­
zo rem p r agn i e  zostać udzi e lnym Monarchą ,  a 
zatem musi  woiować z S u ł t a n e m . —  W m i e ś c i e  
Hiszpansk ie th  i f i t o r j c z, £ouS Pówroźnika ,  n i e ­
znośna złośnica  , ile. razy pok łóc i ł a  się z m ę ­
żem , zawsze p o łk n ę ł a  co najpr zód  pos t r ze ­
g ł a ;  t rwało to p r zez  czas d ł u g i ;  nakoni ec  w 
n ieznośnych  męcza rn iach  umar ł a .  Gdy  i ej c ia ­
ło exent e rowano ,  znaleziono w wnęt rznościach  
napa rs tk i ,  ł y żec zkę  od kawy,  szpi lki ,  d ro b ną  
monet ę  i t. p.  L eka rze  nie mogą się wydziwić 
że ta Kobieta  p 0 podobnych  pok a rm ach ,  żyła  
tak d ługo.  (P od o b n y  p r z yp ad ek  Wydarzył  się 
p r zed  40 laty w Województwie  M iń s k ie m ,  o- 
czem wyszło d rukowane  dz i e łko  w ł ac iń sk im  
ięzyku pr zez  Dok tora  I F i l c z k a ;  mai ę tna  L i-  
i e w k a  po ły ka ł a  nawet  g r zeb i en i e ,  klucze ,  dri t-  
iy od pończoch etc: a zawsze gdy się r ozgn i ewa­
na.) —• R o s y n i  iiiż od dawna nie nap i sa ł  żadnej  
m u z y k i ,  mówią że tak s t a ł  się oc iężałym , iż 
"  ciągu t oku  rozpoczyna ł  k i l kadzies ią t  razy 
l óżne  dz ie ł a  m u zy c z n e ,  ale n iemóg ł  i k i lku 
laktow dokończyć.  Jego op e ry  ciągle są w'zna-
vtiatie na różnych t ea t r ach  we W ło s z e c h .  __
W M ądrycie  niedawno gdy i eden  z P robosz ­
czów mia ł  dawać ś l u b ,  u p a d ł  z emg lony;  o d ­
n ies iono go bardzo  ch o re g o ,  i i nny  K ap ł an  
d o p e ł n i ł  ob rzędu  zaś lubin .  W y k r y ł o  się że 
staw a i a ca do ślubu Wdo wa ,  powtórni e  idąca za 
m V< by ł a  n iegdyś  p rzyrzeczoną  temu  zacne­
mu Proboszczowi ,  gdy b y ł  ieszcze świeckim,  
f  b tdr ą  Rodz ice  dla mai ątku zniewolil i  obrać  
innego Ma łżonka .

M o ra ln o ść .  —  P i e rwszym p rzym io t e m s łu -  
z.ącego ies t  wierność  , a d iu g im  d o p e ł n i en i e  
tego co mu poleconero zostało.  —  Nudz i ćby  
powinno  i wstydzić s ł użących  to n i eus t anne  
p r zypominan i e  im co rńaią robi ć?  gdyby s a ­
mi pamiętal i ,  n ik łby  na nich nie gd y ra ł .  —  
Rzadk i  Pan ,  k tó ry by  się na dob rym  s łud ze
hie po zna ł ,  i nie zaszczyci ł  go zaufani em swo-
iem , skoro tego godnym się okaże.  —  Ciężki  
g rzech  maią pr zed  Bogiem,  kobie ty k tór e  n i e ­
winnych  młodz i eńców psuią  ; grzech t en  p ó ­
źniej  Czy prędzej  srogiej  kary  dre u j d z i e . —  
Biada mężom zaś l ep ionym w żonach;  biada żo ­
nom , k tó r e  oszukuią  mężów*.—  Nie godzien  
szczęścia,  kto o dawnych  pr zy j ac io ł ach  za p om i ­
n a . —  Cierpl iwość  moc ma w ie lk ą ;  zwycięża 
cz a s ,  zawiść i n ie sp r awied l iwość ,  każdy  tak 
postępować powinien  iak J ó z e f  po r a d z i ł  F a ­
raonowi' ,  k ażdy  ma swnie la ta  s zczęśc ia ,  o b ­
fitości; iuż to póki  m łody  , iuż to k iedy mu 
się na czem powodzi;  oiecj iże wtenczas nie wy- 
da ie ,  nie zjada wszystkiego;  niech zbier a,  niech 
chowa,  niech oszczędza,  bo p r zy jdą  lata n ie -  
dos t atku , lata s tarości  ; i c iężkoby mu by ło  
wtedy ) gdby  pi erwej  nic nie uzb ie r a ł .  —  
W ielkie to dobro  , r ząd  dobry  , bąć w domu. 
bać w kra iu,  p r zysparza  wszystkiego;  kto r z ą ­
dny  i o szc z ęd n y ,  nie tylko sam m a ,  ale i d r u ­
gim udzielać może.  E g ip t  opa t r ywa ł  w czosie 
g łodu  n ie tylko swoie ale i sąsiadów po tr zeby .
—  Sumi en ia  uśpić nie można , za na jmn ie j -  
sza p r zygodą  odzywa się i wymawia cośmy u- 
czyni l i  z ł e g o . — Czy p r z y p a d k i e m ,  ćzy ia- 
k im  bąc sposobem cu d /y  grosz n i ep rawnie  
masz w r ę k u ,  oddaj ;  on ci szczęścia nie p r z y ­
niesie,  owszem oddali  ie. Cudzy grosz ciężki .
—  Kiedy kogo weźmiesz na op i ekę  , na su m ie ­
nie twoie , nie dup us / c i  aj aby mu się co z ł e .  
go s t a ł o ,  już to obowiązkiem twoim go strzedss 
i b r o n i e . —  Później  czy p r ędze j  kążdy z ł y



p o s t ę p e k  o d k r y w a  się , a ws t y d  nas*  z aws ze  
k o r z y ś c i  i ego p r z e n i e s i e .  C h o ć b y  wigc k t o  s u ­
m i e n i a  n i e  s ł u c h a ł  i n i e  b a ł  s i ę  B o g a ,  n ie  
w g i t o b y  ź le  c z y n i ć .  —  K i e d y  cię  B ó g  mai i | -  
t k i e m  o b d a r z y  , p a m i ę t a j  o t e m  n a j p i e r w e j  , 
a b v  o j cn  t w e m u ,  naatce i r o d z e ń s t w u  na n i ­
c i e n i  n ie  b r a k o w a ł o .  —  Kt o chce  ż e b y  m u  p o ­
dróż.  k a ż d a ,  a n a d e j v s s y s t k o  p o d r ó ż  życ i a  d o ­
b r z e  się u d a ł a ,  n i e c h  ią o d p r a w i a  w p ok oi u  z 
s o b ą  i * d r u g i m i ,  i n i e c h  n i e  g n i e w a  s ię  w d r o ­
d z e  c h o ć b y  n a p o t k a ł  p r z e s z k o d y .

S Z A R A D A .  
f V s z y t t k o  i es t  Dos to ie ńs t wo ,  a 1 sze  l ub  dc i t  

Z  c z w a r t e m ,  czasem pi ieci* ,
C z w a r t e  z I g i t m  w p o d a r k a ch  u s ł y s zy ć  możecie .

( Ze s ? ł »  Sz a r ada  fP i lc z y a e . )
Z e  L w o w a . —  Niespodz i ane  w y p a d k i  w s t r z y m a ­

ł y  wydani e  czasopi sma n a uk ow e go  k s i ę go z b i o r u  i- 
mien i a  Ossol ińskich na rok  183i .  Ale w y p a d k i  te 
m i n ę ł y ,  więc posp i e szamy z og łosz en i em p r z e d p ł a ­
t y .  P i smo to wychodz i ć  będz i e  i rk  dawnie j  w 4ch 
zeszytach;  za yyłzyątkie r azem cena z ł p ;  szesnaście 
w sr ebrze  c z t er dz i es towka i ni .  Zal iczać t ę  cenę  ino- 
£„»:  we L wo wi e  u P.  J .  A. Kami t i sk i ego ,  p i sa rza  
k s i ę go zb i o r u ,  i po wszys tk i ch  ks i ęga rn i ach .  W W a r ­
szawie  u P .  S.  H. Merzbacha ;  w T a r n o p o l u ,  Cz e r -  
n i owc a c h ,  S t a n i s ł aw o w ie ,  P r z em y ś l u  i Ta i  nowie po 
ks i ęg a rn i ac h  mie j scowych;  vy Kpąkowie  u  P.  A m b r o ­
żego  Gr abowsk i ego ;  w W i l n i e  u P .  Z awa dz k i ego ;  
w Kr z em ie ńc u  u P.  N.  Gl iksbe rga ;  w W r o c ł a w i u  u  P.  
B .  K o rn a ,  a wreszc i e  po  wszys t k i ch  pocz t ach  w kra -  
iu i zagran icą .  rLz  p rz e s y ł k ę  >v kra i u aż do g r a n i ­
ca K r ó l e s t wa  d op ł ac a  się z ł p :  cz t e ry  w s r eb r ze .  Z a ­
l i czenie  przyjmujemy"  do  dnia  ib G r u dn i a  1831 r.

P R Z Y J E C H A L I  DÓ W A R S Z A W Y .  
Bie rnack i  K o l l e g s k l  S ek re t a r z  z Gr o dn a ,  W e s o ł o ­

ws k i  Lek i  r z  z W y s z o g r o d a ,  Lemańsk i  Lud-  oby;  z 
P r z a s n y s k i e g o ,  Dyb ows ka  Biy:  oby;  z D ę b e g o .  S o ­
k o ł o w s k i  O r d y n a t o r  szpi t a la  z Si edl ec ,  Zełowi r i sk i  
U r z ę d n i k  z D u b n a ,  Szy ma n o ws k i  Pel ;  oby;  z D yg o ­
w a ,  B o g u s ł a w s k i  b. P o d p u ł k :  z Siedlec ,  G r ab i ńs k i  
W in:  oby;  z  P r " s , Gai i szewski  Mac: o b y :  z Bucz 
k ó w  O s t r o w s k a  Zofja Hr  i R e n e n k a m p f  J e n e r a ł  z  
K r a k o w a -  D O N I E S I E N I A .

U L a k i e r n i k a  f ab ryka n ta  poi azdów h u r p i e w s k i e g o  
p r s y  a b c y  D ł u g i e j  N « i c « r o 59 0 ,  iest  do sp r ze d an ia

K O C Z  l ekk i  pr awi e  n o w y  za d u k a t ó w  90,  SZORY 
angie l sk ie  d u ka t ó w 10, o ł s z  S A NK I  P e t e r sb ur sk i *  
z o r zechowego  d r ze wa  za d u k a t ó w 35.

M ł o d y  c z ł ow i ek  pos i ada i ący  i ęzyk  n i emieck i  i 
po l sk i  z. iak na j lepszemi  a t es t ami  i z z. t jacznego d o ­
m u  r eko me n d a c j ą ,  rżycz.y sohie wejść w o bowi ąz e k  
R Z Ą D C Y  1 ) 0 M 11 lub t ym  p o do b n e  o bo w i ąz k i  V\'ia- 
domosć  w D r u k a r n i  Kurjera*.

W d o mu  przy  ul icy T a m k a  p o d  Nr  2857 p o ł o ż o ­
ny m,  iv d. 13 Gr udn i a  r. b.  o godz i n i e  l o t e j  rano 
i dni  n as t ę p ny c h  o d b y w a ć  się będz i e  l i cytac ją  z woj-  
nej  r ęki  na p r z e d a ż  r ozmai tych  ruchomośc i  za g o ­
t ow e  p i en i ądze  kur s  w k r a i u  mające ,  a mianowic i e :  
m e b l i ,  s r ebra  s t o ł o w e g o ,  p or ce l any ,  z wi e r c i ad e ł ,  
o br az ó w ma l owanych ,  k op e r sz t y ch ó w,  sp rz ę t ów  g o ­
sp oda rs k i ch ,  naczyń  mi ed z i an yc h ,  c y no wy c b ,  m o­
s i ężnych  , blaszanych , dwóch  p o w o z ó w ,  z k t ó r yc h  
ieden z t or de k i e m,  za p r zę g i  na kon ie ,  i 3ch magl i  
k r ęc onyc h ;  maiący chęć  k up n a  t a k o wy ch  r zeczy ,  r a ­
czą p r zy by ć  ua l i cytacją  w te rmin ie  do dotnu p o ­
wyże j  w yr aż one go .  —  T a k ż e  są do s p r ze d aż y  z w o l ­
nej  r ęk i  D O MY  mu ro wa n e  pod Nr 9561 i S  p r zy  u - 
l icy R yba k i  p r zy  k tó r ych  iest  plac wie lk i  na skład 
d rz e w a ,  oraz  dwa oddz i e l ne  do my  pod Nrami  2856 
i 2857 p r z y  ul icy T amk a .  O wa r u nk a c h  k o r z ys t n y ch  
prz,ed.iży tych d omów dowi edz i eć  się rnożna k a ż ­
dego  czasu u wspó ł - wł aśc i c i e l i  z a mi es zk a ł yc h  w d o ­
mu  p rz y  u l i cy  T a m k a  p o d  N r  2857.

Ryc zą c y  sobie  i echać  do Kr a ko wa  w k o ńc u  bie­
żące go  t y go dn ia  ext ra  pocz t ą  na kosz t  ws pólny  lub 
za u m ow ą ,  raczy się z g ł os ić  do ha n d lu  H. Emie  
p r z y  ul i cy Miodoyvej  pod  f i l a rami .

S A N I E  c i emno-z i e l ono  ma l owane ,  obsze rne  i e- 
k u t e  mocno ,  p a r o - k o n n e ; K O C Z  m a ł o  u ż y w a n y  i 
K.LAW I K O l l T  o d n o w i o ny  za b a r d z o  poijaierną ce ­
n ę  są do sp r ze d a n ia ,  na ul i cy Kr ó l ewsk ie j  w pałacu-Łu-  
b i eńsk ic h ;  chęć  ku pi en i a  maiący ,  d owi edz i eć  się może  
od  R z ąd c y  d o m u  lub  od kowala  S t rz yż e wsk ie g o .

Ł A Ź N I A  pa r owa  z 2eh o d dz i a ł ów  s k ł a d a i ą c a . s i f , 
w r a z  z s t os ownym loiśalem dla gośc i ,  z ws7. f l k iemi  
do niej  s p r zę t am i  p o t t z e b n e i n i  i o g ro d em p rz y l t "  
g ł y m ,  ies t  do wy dz i e r ża wi en i a  p r z y  ul i cy P o k o r ­
nej  Nro 2233;  -Łaźnia ta za p a t e n t em  R z ą d o w y m  na 
sposób  za g ra n i cz n y  z a ł oż o n a ,  zaleca się p o r z ąd k i em  
i wy godą .  W i a d o m oś ć  u właśc i c i e lk i  t amże .

Dzi ś  r ano stop:  c i e p ła  2.  W c z o r a j  w p o ł u :  z imna  6.

Jutro i*  tu o c v y sU  Ś w ię to  &wrjer n i t  w j j d t i t .


